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Lu d z ko ść 
• - - t echnika . wOJna 

W d zies i ęciolecie L. O. P. P . 
Obchody roczn ic, sca lające choć by na 

krótki czas rozproszone dotąd jednostki w je
dnolity, ho uczuciowo i myślowo w jednym 
kierunku n<tstawiony organizm, mają dzięki 

• wej niecodziennośc i wszelkie warunki po 
temu, flby stać się dla nas tyciowem zdarze~ 

niem. Mniejszem lub większem, zaletnie od 
.ktualnoŚci haseł, które nas 2romadzą i od 
wytworzonego nastroju. Zawsze jednak. bodaj 
na chwil kilka przerwana została zabójcza 
dla myśli jednostajność szarego roboczego 
dnia, zaistniał choćby naj niklejszy proces 
fermentu. Skłonni jesteśmy jakiś odcinek 
.wego tycia poddać rewizji. 

Obecnie więcej, nit kiedykolwiek, potą~ 
dane są sposobności do takich rewizyj . Dzi~ 

WJłe bowiem cZl!.sy przetywamy. Przyszli hi· 
storycy znajdą z pewnością trafne tytuły dla 
tego rozdziału dziejÓW ludzkich . Pnylilzłe po~ 
kolenia błdą nam mote zazdrościć, a 
mote - odwrócą się z pogardą, mote roz· 
grzeszą, a mote - przeklną nas i spuściznę, 

którą zostawimy. W tadnym jednak .. azie nie 
będ4 mogły prześlepić oczywistości, te ty· 
IUimy w cźasach skondensowanych, stopro
centowo "historycznych". 

Tę świadomość mamy niezawodnie wszy~ 

BCy. Poczucie, te jesteśmy mniej lub więcej 
cZyllOymi aktorami jednego znajciekawszych 
dramatów ludzkości, wkłada na nas obowią
aek tycia świadomego, konieczność obejmo
..,ania szerokich horyzontów, patrzenia na lu+ 
d~i i fakty pod specjalnie ostrym kątem wi· 
dzenia . My, ludzie czasów wybitnie histo· 
rycznych, możemy pokusić się o ocenę wła· 
tnych, przez nas bezpośrednio pl'7.etywanych 
dziejów. Dostateczny miernik oceny mamy 
w doś wiftdczeniach minionych pokoleń, w hi· 
etorji czasów ubiegłych . 

J eśli zerwiemy okowy nawyku konwen
cjonalnego myślenia i z pasj" rewizjonisty 
pnyjrzymy się dZiejom -ludzkośc i , to w syn
tezie dojdziemy do ciekawego odkrycia, w i
stocie prawdy słarej, jak śwjat. To, co skłon~ 
ni jesleśmy uważać za zdarzenie wyjątkowe, 
u kataklizm dziejowy - wojna - jest w rze
czywistości uormalnym, chronicznym stanem 
ludzkości. 

l\lusimy s ię porozumieć. Nie mówi się 
o znanej zasadzie przyrodniczej, te tycie wo
góle jeiit walką o byt. Nie chndzi o ustosun
kowanie się jednostki do środowiska . Ani o 
załotenia socjologiczne, o problemy tart we
wn~ttzno-społecznych, o walki klas. Idzie o 

wojnę w zwyczajne m, codziennem słowa tego 
znaczeniu. 

Wydawaćby się mogło, t e po takie m 
wyjaśnie niu upada prawdopodobieństwo pod
trzymania w mocy rzuconego twierdzenia . 
Że powiedzenie, jakoby wojna była stałym 
stanem ludzkości, jest tylko pretensjonalnym 
paradoksem . Wszak żyjemy jeszcze my, star
sze pokolenie, którego tyciowe doświadcze· 

nia zdaj" się zadawać temu kłam . Wszak na 
wł8snej skórze odczuwaliśmy różnicę między 
wojną a pokojem. I wła śni e nasze pokolenie 
stWierdziłoby chyba bf'l z wahania , t e wojny 
są wypadkami stosunkowo rzadkiemi, :te 
wdzierają się jako kataklizmy w normalny 
tok pokojowej pracy ludzkiej. 

A jednnk właśnie historyczne "dzisiaj", 
to jest doba powojenna i historyczne "wczo
raj ", to jest dzieje dzi ewi ętnastego stulecia, 
są wyjątkowym, klasycznym wprost przykła~ 
dem tego , te ludzkość w istocie trwa w sb
nie wojny permanentnej . Starcia się wręcz 

gromad zbrojnych nie mOłą oczywiście trwać 
w nieskończoność. Ale też l\Ią to tylko finały 
długo reżyserowanych wieloaktowych drama~ 
tów. Przegradzające krwawe rozprawy okre~ 
ey tak zwanego pokoju są Itiełylko przygoto
waniem się do przyszłej wojny, nietylko wy
ścigiem zbrojeń, "zbrojnym pokojem" dyplo
matów dziewi~tnastego wieku , ale czasokre
sami wypełnionemi szczelnie wojDami bez
krwawemi na oko, ale z niemniejszą od tam
tych prowadzone mi zawziętością. Wojny dy
plomlltyczn& i ekonomiczne. Nie ogłasza się 
szumnych biuletynów z tych pobojowisk, nit! 
obchodzi uroczyście zwycięstw, nie święci 

ich rocznic. Niewielu wtajemniczonych zna 
szyrry. pozwalaj4ce odczyta ć istotną treść 
suchych sprawozrlllń gospodarczych, notatek 
dziennikarskich, podanych oględnie i bez ko~ 
me ntany, artykułów wstępnych , dyskusyj 
parlamentllrnych i demarsz6w dyplomatycz
nych, czy zesławień bilansowych i giełdo
wych notowań. Plany strategiczne układane 
są w równej mierze w zaciszu ministerjalnych 
gabinetów, jak i na posiedzeniach trusterów, 
w centralacb wywiadów, jak i w redakcjach 
wielkich dzitJnników. Bohaterami bitew tych 
są obok rekinów wielkiego przemysłu, dyre~ 

klorów koncernów bankowych i meklerów 
a:iełdowych - "szare eminencje- i kapitano
wie Lauranceowie i oni tylko wiedzą skąd 

biją, tródła zapału patrjotycznego mas, gdzie 
tkwią korzenie nastrojów prasowych i co in
api ruje płomienne mowy mężów stanu. 

A gdy subtelnie rozsnute nici spl ączą się , 

wówczas wysuwa się na pierw szy plan . ulti
ma rati o", opance rzona pi ęść . I ogromne, tru
dne do ruszenia bryły, ru szaj ą ku sobie z za~ 
dziwiającą - jak Da swą masę - szybko
śc i ą , zderzają się, zmieniają względem siebie 
połot.enie , 8 gdy na nowo · usłali się wzajem
ny icb likhld i one same zaczaą wrastać 

w nowe swe miejsca, jut w ich wnętrzach 

zaiega s ię fe rmenty, zaczyny przyszłych wo
jen. 

Moina różnie ustosunkować się do tak 
skonstatowanego staDI,l rzeczy. Moina boleć nad 
te m, te duchowy rozwój człowi eka nie posunął 
si ę zbytnio naprzód. Motnli szczerze pragnąć 

zapewni ć ludzkości lepsze jutro. Można wyrzec 
się wspólnoty z gromadą i izolować na f8n~ 
tłultycznych wyspach. Albo poprzesta ć na 
stwierdzeniu rzeczywistości , godzić się na nią, 

lub nawet gloryfikować. Być mote, t e społe
czeństwa Indzkie podlegają jak oajści ślej tyl
ko jednemu prawu, prawu walki o byt. :Ze 
jedynym wykładnikiem dziejów człowieczych 

jest prosta zasada , i" ludzie mnożą się i 
w tej, czy Innej formie; walczą o przestrzeń . 

J te to jest nłlsza do la, at po koniec dni ro
dzaju ludzkiego. A mote mają rc..cję ci, co 
twi e rdzą, te nasze człowieczeństwo jest młode 
jeszcze. Że odległe przyszłe pokolenia ze 
zdziwieniem i odrazą patrzeć będą na nasze 
sprawy. I mote słuszność miał Nietzsche prze
powiadając, te dzisiejszy człowiek będzie dla 
człowieka przyszłości tylko pośmiewiskiem 

i bolesnym wstydem. 
Ale wysyłając strzały tesknoty ku ja

snemu brzegowi, ku lepszemu jutru, nie mo· 
temy tęsknotą swą zakłamać twardej rzeczy
wistości. Jak daleko sięgniemy wstecz, za
wsze przez dzieje człowieka przewijała się 

czerwona nić or.,tnycb rozpraw. A dzisiejsze. 
tak pełne treści historycznej czasy, bynaj
mniej nastrojami swemi nie wskazują na to, 
te c.o~ pod tym względem zmieniło się na 
lepsze. Poza platonicznemi gestami protestu, 
z których naprawdę szczere! będą kieclyś mia
ły wagę dokumentów rehabilitujących naszą 

epokę przed sądem przyszłt:lj historji, trudno 
nawet przy daleko posuniętym optymiimie .. 
stwierdzić jakiś postęp. 

Postęp ? Owszem, jest. Ale jakLI 
Wielkie wraienie zrobiła przed wojn, 

ksiątlra, którą się dziś niezmiernie często cy
tuje. Wyjętemi z nie i cytatami usprawiedli
wili się tak na Zachodzie, jllk »8 Wschodzie 
szczególniej mocne . i bezceremonjalne posu-

• 
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uięci a. To Sorelowski e "Złudzenia post ępu". 
Budząc nus brutalnie z miłej drzem ki, Ul któ
rą popadliśmy dz i ęki głodkowym melodjom 
kołysollki hUlllllnitaryzlJllI, rozwiew ajtłc nasze 
złudze n iu co do realizacji Il!tji s lolni ejs'1.\:lgo 
sprawdz ianu postęp u , demokracji , ma Rulo r 
wiele. bardzo wie le, mot e dziewięedziesiąl 
procent racji. NaJefy jeduak wyrazić iłll, że 

nie podkreślił ba rdzo ciekawego faktn. Na 
jedl1em przecief polu postulat demokracji zo
stał w pełn i zrealizowany, zdemokratyzowała 

s i ę wojna. 
.I eśli weźmiemy pod rozwagę najbnrdziej 

nam stosunkowo bliskie i 'lI'ozumil1łe dtieje 
Europy od czasu ut rwalenin się ładu sra dnia
wieczuego, po czasy nłljnowsze i spróbujemy 
zdać sobie sprawę z tego, juki był wrót
nych czftsach liezebuy stosunek ty ch, co bra· 
li bezpośred ni udział w poczynaniach wojen
nych, do reszty lu dności pailstwlt, do ludno
ści cywilnej, to uderzy nos fa kt , że w miłlrę 
zbliżanill się do czasów Ilnjnowszych, stosunek 
len "ilnie i co raz silniej wzrastu. I to bynaj· 
mniej nie wprost proporcjonalnie do lem pa 
naturalnego :lrzyroslll ludności. Więc nie pra
wo populacyjne rzqdzi tym wypłldki elll GwRł

towny przyrost zaludnieoliłt Europy przypadł! 
na \\ iek dziewiętDlIsty. podczas gdy 
proce!; wcif\gania w bezpośred nią orbitę 

czynnego stauu wojennego coraz s7.erszych 
mas ZłtCZyOł\ się grubo wcześniej 

Nietrudno odkryć prawo rz/\d'1,lICC oma
wiune1H zjawiskiem. '1'0 obowh\zujące przy 
rozwa1.anill całoks7.t6ł1u rozwoju cywilizacji 
prawo korelncji człowieka i nnrzędzin. ]>ro
~tiej powiedzilIwszy. kwestjn t~("hniki. 

,ll')('zęło się to, jak wfi1ystkie wielkie 
prr.ewroty. od wypadku w prucowni badacza. 

Piękno zabytków 
Jarosławskich i ich ważność. 

.N lkt ole uczył .. . 
Wuyslko ul'zylo ... • 

(PlIcholę hełm.) 

l(it>d y przedojcowie uasi wltlczyli tak 
świetnie pod Somo-ł:iierrq i SdragosSI!, wtedy 
lUl. widok piękne~o ułunn polskiego zawołuł 
greDł\djer francuski: ~Bofe Wielki! jnkle to 
się stać moglo, że Polska zginęł u, kied~t wy 
się tlLk dziolnie bijeeie! ... ~ 

Zupełnie ponobllie nikt o(')lło..lllljĆ nie mo
te, kto s i ę blitej rozpatrzy w bogactwie pa· 
miqtek n/ls7ych, łłłk domowych. ja.k i Jlaro
dowydl. Katdr dobrze z za.byŁ"Hm i polskiemi 
obznajomiony. pyta !Hl m siebie pełen dumy: 
"Mój Rote! jak lo się sl,tło, te naród tllk 
wspaniale wyposatony i pomnik:imi Illljdro1.
sZ~lIli pl'zepełniony, J.;l rłł ci ł to wszystko hl\
nieb nie i przyszedł do n ędzy, jłt ki ej Ili gdy 
nie tawawał w dziejach! ..... 

~Iiasto JnrosłEw.· słuty zu P I, zykłll<1 naj
lepszy dla zrozumienia, o ile szkod liwie dzia· 
łają u nas okoHLZn ośC'i ztłwsze z zewn ąt rz nu 
Polskę bijljce. jakby to relem Eul'opy byłe. 

zgładzenie duszy polskiej i obyczaj u polskie
go, oraz wylępienie sztu ki Jl0łt; k it}j j odręb

no~ci polskiej. 
MiłłSto Jarosłll\\' IJOsitllla przeszł ość hłk 

świe tn ą, i ż zazd ro ~rić lUli mogl\ lIusze grody 
najpiet\V!iize i nłljstarotyt n i~jsze. Mu sia ł o ono 
kwilnttć ju1. \\ cza sach przeddziejowych dla
tego, poniewat tą ~trollą prze('hodziła droga 
handlowil od morzu Cz/trnego - czyli Lwie· 
go, at do morza Rilllego rzyli Bnłlyku . Po
święcone byt musiało du\\ no czd bOfa Ja ro 
lu b Giero i s t ąd nllZ\\ łł z wierzenia: Jarosłłl\\'. 

l\iiusto .Jarosław było wiel k ie m bo ~tn~ 
110\\:ło lHłjwa1.niejsze ogni:o:ko targowe, w kto
rem ł ączy ł filę Wschód ze Zachodem li to 
przez Frank fllrt n/l .1 Od nI, I'zek ą c·tys lo slo-

od wynalazku. Zastosowanie go w prakt yce 
do dalekonośnej broni palnej zdyskwalifi ko· 
\\'ało ll tylitn rność ryf·erstwH. Musz/lcy posia· 
dać w 7,Hucznym slopoiu specjalne wa lory 
duchowI'! i fizyczue, podlegaj!lcy dlugiemu 
przygotowawczemu treni ngowi i wymagajl\('Y 
bardzo kosztownego ek\.\ ipunku rycerz. nie 
wylrzymał po prostu konkurencji z tmis7ymi 
i da leko mniej zachodu kosztującymi a sit'iq
cymi śrnie r(: skutec.miei - wła daczami broni 
palnej. Motna sobie było p07.\.\'olir na \\' i ę k~ 

szą ich ilość. T od nielic/.nej stosunkowo klls· 
ty wojowników, poprzez wojska najemne. wy 
wylosowanych brailcó\v, a1. do powszechnego 
obowiązku służby wojskowej - 010 etapy 
demo kl'atyzowaniu sit: wojny. 

Finał p rocesu r07egru się jednak dopie
''o w przyszłl.lści, być mote bardzo niednle
ki ej. Z a rysowywał się jut bardzo wyrażnie od
dllWIHl, Sztaby generalne myślą coraz ściślej 
ka tegorjnmi wielkiego przemy"łu. Zasada mo
loryzll.cji c.bowiązuje pow!>zechnie, tul k"tde m 
poili. Idea IlHI SO\\ej produ kcji z01l[uzła odpo
wiednik ' w ide i masowego ni s1.c1.en iatycia. 

Los ludności cywilnej w czasie\ dziRł8i. 
wojennych nigdy ni e był godny zazdrości. 

Pouosiłft Olla. ciętary świadczell na rzeC7. 
armji swoich i obcy"h, II w bezpośredniem 
zE"lknięeiu 7e swojemi, jak i obct"mi wojska· 
mi od<.·w"'ft ła w Pl'łni I)rllWdziwość tej pro
stej zHsady. że stosunek nieuzbrojonego do 
uzbrojonego jest żtłden. Stawułtt się IWIna, iak 
i jej mionie łupem, zdo~yczą wOjullllą. Zywi. 
ła wojnę. Ta złłsuda tra klowlln i łł cywila z t~

go swoiście utylitarnego punktu widzenia 
zdujc !Oię dominowłłl: w hi!;torji \\ojen rOZWłł
żlllleg-o przez Ilas okresu. 1"07..8 wojnami reli
giint'mi i ruchami zbrojnerni o podkładzie so· 

wjnilską. Jnrmlll'ki Jarosław skie sta n o wiły 

uroczystości św i ąty niowe i IIRronowe. zwią

;r.une z w i arą w bóstwo ,liu'owiłłl "zyli Gin· 
rowita. 

Miasto ,Jarosław było po L\\owie czyli po 
tym groMie, który Z""ll ł się Czerwieulem, 
nujokAZłtJsze i najz8010żniejsze w tej części 

krnju. którlj opllnowuł Kololliłłn jłlko król 
Gnwllcza C1yli 1 ruska lIu licza i zwał się 

kr61 em Ga\.\licji. tj. Głllicji i Lodomerji ,-Wlft
dzomirji). W roku 1214 kOl'Ouowu ł się 1\3 

k1'ól a galickiego, gawlicki ego. 

O jak lo bol~śnie p1'zywllr. it z wie lko· 
ści Łuk potężnej i Rłnwy polskit:lj Ił k mało 

do tlziii po:zostało. Pł!mi"tki i mury poburzo
ne do kamienia ostatnif>go. Dostatki i ko~z

lownosci mnogie r01prószone af do złlnikn 

zupełnego. SzlukR piękna cll la. nieł!dy ś bly
Szczl.\(·a promieoiłl łlli miłości, pokryta oale· 
eiłlłościami wielorakiemi , st ruci/a prawie 
wszystko z mocy i wdzięku pierwotnego. Jłłk· 
żet łnlwo dziś wobec tE"go mówić o wply
wach ru skich, ni emieckich, w łos ki ch , nowet 
tlthtrskich, kiedy urojenie k ftżde do s i ę pr7.y
stOSOWIłĆ. 

• • • 
Były U nus czasy, kiedy za główną siłę 

twórczą b rn!lO żywq w i nrę umiłowaną. po
dobntt do źródła bosk iego. W J łl rosłllwiu jes t 
kaplie(t "Zjawienia się Matki Boskiej", 
s toją('u poni1.ej kościoła Ma!'jackiego, 1.budo
\\' IlU łł w koło jak o "okrłlgllca", (czyli ro
h:nda z ob!;"). W niej mieści się studnia głę· 

boku. której wodn dziallł cudownie uzdra ..... i:t· 
jąco. Krynic" przeczysin i bijąca obfitością 

pokr7.epin lud i naród umocnien iem po przez 
wie ki długie, dlal ego widzi si~ tu obrllz pra w· 
dziw y działania lajemuie nndprzyrodzonyc h 
il U i.ycie uasze. 

Ta l,! .llll·oslaw ca ły ~O UCUł nns dob rze , 
co stanowiło wielkość jego? ., 01 0 wznio· 

.cja lnym, poza wYPłldknmi, kiedy sama lud
ność cywilna thwytała za bror'l i - do pew~ 

O\:lgo sto pn ia - por<l najazdami rll hunkowe· 
mi koczown ir' zy(' h hord (HłHterfl kich , lu d n ość 

cywilna nie był:] złls łt d n;C':r.o celem działań 
wojen nyc h. W dobi~ tryumfu (pozornego) ha
seł hUlOnnilaryzmu pos tulat chron ienia życia 
i mienllł ludności cywilnej terenówoperacyj· 
nych I)odniesiony zO~llłiE' do 11lsady prawa 
międzynarodowego. U1.ntlje się jll powszecb
nie \V teorji, do p e·.v nego stopn ia s tosu· 
je w p rak tyce. \V kłltdym rllzi e w cUlsie 
wielkil' j wojny i w pierwszyc h llltach powo
jennych przeciwnicy skrullllllllnie wyszu!d· 
wa li i wyrzuca li sohi e wzujemne fakty po~ 

gWńłcenia tej zasady. 

Dziś i to frłlpuj ące oplymi:łtów i bez
krytyczny ogól palenje IJIIU wszelk i wypadek ll 

skromnego ogarka p l'zNł ołtar"ykiem huma· 
nitaryzmu poszło na sk ład do magazy nu .,du· 
dzeit postępu". Nie ma się jut dziś złudzeń 
co do tp~o, te \\łojno przYfiIzłośc i god zić bę

dzie włuśnie w pomstał:1 poza linją bojową 
ludność ('yw ilną w stopniu ni e mniejszym, 
juk w "'o łnierza rl·onlowego. Powiedzmy otwar
cie, w stopniu \\ iększym, jeśli się weźmie pod 
u"ugę skłnd ludnośc i cywilnej. jej psychikę, 

ty<'iowe nłlłog i , brłlk tllk silnej, jftk wojsko· 
~a. organizllcji. tl'udność stworzenia do~tR
tc('zny(; h środków ochronny(·h. niE"ś ,\ iadomość, 

względnie brak treningu \\' posłu~i\\'ł\niu się 

niemi. I jak w czasie minionej wojny tołl.lierz 
w okopoch z zazdrości!\ spoghld:tł na SZftr1.e
jfJ(!l' \V oddali osiedh\ ludzkie. z :zazdrością 
myślał jnko o szc7.ycie dobrotJytu o nędznej 
w rl.t!czywistości i nit.·spokojnej wegeta<.'ji cy · 
wila, znmieszh."ującego teren dzin łnll wojen
nych, lak w przyszłej wojnic ludność cywil-

flłość IJrłlwie bezprzykłndllH z pobo;ino:ici4, 
szcze rą l.łl\czona. 

Ród J.eliwit6w naletuł do nujstarszych 
w Pol~ce. Kiedy gromadził sil\ w niebezpie
cze ilstwic, podnosił w górę chorągiew, nft 

klórej widni"ł księżyc dwuro1.ny i gwiazd .. 
sześciopromienna i zagrzewa I się on okrzy
kiem: " l.e Uwn! Lelłwa 1" 

Umiłow/luie tnkie 1. IHlkÓw nlt>hit"skicb 
prz .. szło w krew i kości pokole!l! '1'0 też nie 
din jnrlllllrków po\\'stu l .rarosław. Owe słnwne 
tArgi międzynarodowe, w .1 nro$o;lnw iu nad Sa
nem odbywlljąt'e się 7. urn('zy slośC ilt n abożną, 

nie były przyczym\ wie l kości jego i cł:'lem 

zllłlczenin jej!'o świutowe~o. Nie! ... Odgl'ywa
ły one ro l ę środków siły skupinjll"ych, ja· 
kie od niepamięci w i ąZllły si~ tntllj z ognis
kiE'Ol :>y<,ia d ll Cho\\o pl':redcw!'7)'st kiem 1'OZ
wini ~tego" Kiedy prowadzono bursztyn z Po
morza t ęd y do Egiptu i Syrj i, do Tl'oji i Gre· 
cj i, ; u1; przed Homerem kwitło tutaj ruch li· 
wość op/l rln o gród starotytny. 

Mylnie bardzo i niezgodnie z prawdą 
dzieJOWI} pojmuje n<luku ,\'ogóle załotenia u 
!lns w Polsce niemu I miastu k łlżdego. Skoro 
zll pi ski rocz nik urskie podudzll rok przywile
ju, jut to UWttża się Złł powsta ni e oS8dy, jnk~ 
by zg rolll od;r.enie ludzi nn zawołanie doty
czyło pustki zgoła niezllmieszkałej. Tak nie 
jest! ZlI łoże ni e podstawowo oznacza objęcie 
we w łudzę, wprowadzenie prawu. wy kon y \V'" 
ni e SI}d6w i dzi~żen i e be rłu albo korony_ 
Zu łM.enie Lwowa ni e mówi o .tem. jakoby 
przed wie ki e m XIII ca łki em tlItaj nie było 
tycia ludzkiego nad Pełtwiłj. Owszem Lwów 
jako Czen"leli byl rówu i E"ł miejscowością 

głośllIl na d rodze handlowej. t ec~. nap8d ta · 
ta rski zniszczył ją doszczętnie. Zll łoiył na 
110WO ksiątę !'uski, to znaczy duł prawo, 
wzilll w posi:.ldani p •• olibudoWIlI i urząd ził 

zno wu lo co "'.yło..l odwie~znie. I Jllroslaw był 
ilU wiele stule\.: i pl,zed dziejami przedmiotem 
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na oddalonych IH\ \\'et od linji bojowej okolic 
zazdrościć będz ie f~o utowemu żołn i e rzowi do
brodziejstw względnego bezpieczelistwa. W 0-

hlic'lu grozy przyszłej woj ny zr6wnajll się 
SZłlllse formacyj zbrojnych i oieuzbrojonej 
reszty lud n ości. wojna wc iągnie w krwł1wy 
wir wszystki ch Wojnn zde mok l'lt ly'Wje się do 
ostatecznych granic. 

Przyczyn n prosta. Zwykł/I. dawno znana 
kalkulacja. Stojący ua fro ncie żołnierz nie 
produkuje nic. Przeciwnie. konsumuje w szyb
ki em lem pi e z:\Slrnszająco wie lkie ilości ma
tel'j alu . Materjał tell prodnl.::uje się poza fron
tem. Zwyciężyć os tatecznie. to opanować lub 
unieszkodliwić tet! olbrzymi wMszIII! produk
cji. O lem wie się i to zaws7.C było ost3tecz~ 
nylll {'elem dzialtul. Ale opunowllc 7aple ('ze 
nieprzyjaciela, to w j ęzyku dawnej techniki 

- llTl.ełnmanie frontu. R7.ecz trudna. Długo~ 

trwa ł e. nujwy t.s7.e wy~ iłki. Ogromne ofiary 
z własnego tywego i martwego materjnłu. 

Rz~cz kosztowna. I l'y7y ko. D7.H! są wszelkie 
dane potemu, aby front wyminąć. Aby pro~ 

dukujące I1Hllerjuł wojeony zaplecze nieprzy· 
jacielskie, wrU7 z je;o lud nością, zautakowllc 
bezpośre dni o, szybko i bardzo skutecznie. Te 
lIowe motliwości s t worzyło nowe nitrz~dzie 
wojennt:, sumolnt. 

Samolot: lechniczne zisz('zenit" od\, iecz
nych marzeń. Najcudowoiejs1.Y poemat tech
niki. Stntek z bujki, szybujący w uiljkapry
śniejszYlll, uujsilniej clotQrl inwazji człowiektl 

oplerRjąeym się żywiole. Twór ożywiony lot
lH) dU~Złl Ilajmłodszego demona ziemi, nafty. 
Jakżeż ,,,,ie le snów najśmiels,;yt'll stało się 

dzięki niemu ch le bem codziennym! Ile no
wych, niepr7ewidzianych otwor:tył perspe
ktyw ... Pomknęły ku sobie kOlllyn~nty, zwę-

sporew. wyni kłych o posillduuie bogf\ctw. 
Książę ruski wprowadzał prawo swoje. Wę
grzy narzucali prawa swoje. Było prawo pol
skie odwieczne, na miejsce jego dopiero 
wchodziło prawo magdeburski\:: i to się 1111· 

zywfI:o zułotc lliem . 

Ród Tarnows kieh, panów 1111 Jllrosławiu łt 

potem Juosławskich, celował wzniosłością du
clu\ i lo wszysUro, co sh\'arzal0 podwalinę wiel
kości oshU~llęło SZI'7.)'t swój w postaci h e t
man a Jana Tarnowskiego. 

.Jllkkolwie lr gród Jarosław otrzymał j\lż 

w r, 1375 od k .. ięc i a Włndysłtl\\ a Opo ls kiego 
prllwo Ilitlllli ć<:kie (z l\Illgdeburga, ))ziewino
borku), mimo to pUIlow8ł nad miastem da
wny duch polski, żyjący [ln:ewa7.nie sercem 
i sumien iem, O których mówi życie przodkó\, 
wielkilwh. Gdy na Grob y Dote hetman wy 
chodził z ca łym rt worem SWQilll ze z8 mku 
w Tarnowie, w s troju pielgrzyma i '/ kosturem 
pątniczym, to pochód ten rozpoczynał się 

z kościoła farnego a konczył u podwoi ko
ściółka S-go Marcina na górze, obok zam ku . 
fJ 'a k wielk4 i gorliwll była wiara ojców nH· 
szych. Wiara ta dodawała IIlOcy naj potężn i ej· 

szej i OtUl byłu p rzyczyną wielkości narodu 
naszego. Ksiąd z Jaroszewicl. wspom illll o 
k siężnej Annie Alojzie Ostrogskiej, iż do spo, 
wiedzi przystępowała jako dziewczyna wiej· 
tika i podawlIła się za Hankę prostą, A przed 
bitwą pod Obertynelll hetman gdzie SZUkR ł 

p tu ehy i lIlocy? Oto w mod litw ie. podczas 
k tórej kl ęcza ł na ziemi obok konia. którego 
dosiadł i zwyciężył. Jeszcze woi.ska C~arniec· 

ki ego uzbrajttły się wia rtt żywą: 

"W Jaros ła wiu dzwony ozwały się po 
kościoła ch , więc wszystkie pułk i zaśpiewa ły 

jedny m głosem, odj etdżajqc: Anioł Pail ski 
zw iastował :'\ajśw i ętszej Pannie Ma rji i z tą 

pieśn ią zn ikły Szwedom z OC1.l1 ~ (Potop -- tom 
V rozdz. 4). 

Konopnicka we wierszu: "Co OJczy-

zi ly się oceany, dziwnie skurczyłl\ s i ę kula 
zie mska , Wskazówki zega rów zaczęły obra~ 
cać się z zaw rot lll\ szybkością, I mózg I'zlo
wie ka zaczął obejmować ołśniewajł\co szaro· 
ki c, kosmiczoe niema l ho ry zonty. 

A rówl10eześnie do a rchi wu m WSpOIll 
niM] z daw nych dobryc h czasów poszły wi ei 
Ide pa ljMywy Ilarodowej obrony. Czemte są 
dziś natural ne, obronne gnmice! Góry? 
Wsz8k ulr7.ymuje się przez ni e regul 8 rną ko~ 

tllunika ('ję powiet rznq. f..lorza, oce8ny? Usla
nRwia się już i bije rekordy prze lotów przez 
nie. Il UZjl} st8ła się opurta nn sl r,wżonych 

przez flotę bnrje rac h Kan alu. ocea nu i mórz 
sp lelldid isolation W, Brytanji i dumny Albjon 
nie odrywa oczu od wschodu i ze zgrozą 
myśli o możliwości powietrznep:o Ataku na 
swą metropolę, serre światowego impf'rjum. 
Z innem, n i ż pned JAty, uczuciem myśli się 

d7.iś o oplecionym 7.asieknmi, nllJezonym 
śmierciooośnemi maszynami fronc ie bojowym. 
Tak bardzo zmieniła (totycbczfisowe kategorje 
myślenia nowa maszyna, ł.uma twórczego 
mÓ7,gu ludzkiego, zarazem nnjciętszy wróg 
człowiek3 ~ samolot. 

Z fizykiem konslruld orem sprzymie· 
rzył się przed w życiu drugi 1Il0C'!lfl. nieokrc
ślonyc u moż li wości, chemik. Slwllrzfłjąc struliZ-

!iwe trucizuy: gazy bojowe, naj ba rd ziej 
w ko mbinAcji 7. SHlllolotem dnlekosiężoą i 
nieoszczędz8jąct] broll , znaJ azł odpowiednik 
wspó1czesnemu hfl.slu masowej produkcji. Mb.~ 

sowy mord. On jeden (w swoisty sposóbJ 
rozwi ązał naprawdę problem d(,Olok racji -
zdemokratyzował do osltltecw)'ch g ranic 
wojnę· 

Żyjemy w czasach skond(,llsowanej, stu
procentowej hi~lorji KaMy z IHIS jest akto
rem współczr"nego dr8matu dziejowego. Zro· 
zumieć to. znaczy tyć świadomie. Zdobyć wo· 
lę życia. Nie grzęZl1ąć w bagien ku tu niego 
defetyzmu. 

Grozie masowej śmierc i mot na przeciw· 
slnwić tylko z-decydownuą wolę zorganizo
wsuej masowej obrony. MÓ7giem i nerwami 
takiej organizllcji jest 1.. O. P. P .. której dzie· 
się<'iolecie w tym miesiącu obrhodzimy. Sko
ordynować w niej, uuklywui6 celowo instynkt 
samoobrony! 

R.f.ucfłją(~y si~ nam tłtk C7,ęstO w oczy 
zew: .. Zapisujeie się nu członków 1.. O. p, P. M 

to nie rekl a1HH, to jut nawet uie przy pomnie· 
nie obowiązku, to krzyk życiowej koniecz
noŚei. 

A. DzióbRielOicz. 

Czemu kupuję w "Imperial"? 
Bo wybór towarów największy 
Bo ceny przystępne 
80 usługa sUlnienn8 
Bo dogodne warunki w splata ch 
Bo gatunek towarów najlepszy • 

zon?" pięknie to zHz!laczyłn, że Polska na
sza "to praojców sława" li takte "OJ· 
czyzoa - to (1 ucb narodu! " 

Piękno zahytków Jarosławskich tkwiło 

nie w tem, że jarmarki g-łośne n/\ św i at śCią

głł /y tu r.arod y dnlekie, ;lle wtem. it J Rro
sław iył ,duchem narodu i priJgn:.lł obja
wiać to za'wsze za poś rednictwem s7.tuki. Lu· 
dzie przeszłości umiE:H Rzukać wywytsze ll ia 
du chowego i szczyriIi się polotf'1ll uczucia, to 
tet mogli t wol'7.y(: dzieła, IUI wiecznot rwałość 

ob lit!zQtle, mimo tępienia późnjpjszego i ni
szczenia, 

Bogactwo II z8możnORĆ służyły za osno
wę i środek do u7.yskania Pi ę knI!, Kiedy het
man Jan Tarno wski utycz",ł ~ościny Janowi 
ezyli Jalluszowi Zapolskiemu, pozbawionemu 
tronu na Węg-rzech. \,,·tedy ten dla wdzięe7.

ności obsypuł go pot e m podarunkami. mię
dzy któremi ce l owała bułllwil szc'.eroziota i 
tarcza jako s zczyl sławy takt.e zp złota 
wartości 40 tysięcy dukatów. A wieflziec trze
ba, że skarbc~ Pnnów Jarosławia pełne były 

bogactw niezmierzonyeh i nie porachowanych. 
Hakoczy z jednej ty lko fary Jllrosłl1\vskiej 

zabrał 5000 gl'zywien złota i s reb ra, co czyni 
kilkft tysię(:y funtów. A kiedy W]'. 1711 het
num Sieniawski pod Jarosławiem sp rHv.iał 

ch r7.ciny córce swojej, wtedy Rakoczy, jeden 
'/. ujców chl"'l.estnych. dla dopelnienia zwycza
ju "obsypl o 1)Olsklch" ofiarowHł ogrom n ą 

misę szczerozłotą, przepełnioną kOSl.to\\'no· 
ściami beZCell l1ellli. pochodzące llli 6czywiście 
'/. domów. Jttrosławia i okolicy. Puffendorf 
wyr3źnie pisze, że wojska w5:zystkie Karola 
Gustawa w r. W5{) zmieściły się w Jarosła 

wiu i pó p rzedmieściach jego roz l egłych 8 
zA możnych, Aby lu s i ę posiliwszy i dobrze 
zfłopatrzywRzy pÓJŚć mogły dniej at pod 
Lwów rów nie nęcący. 

Oto widzimy teraz dopi ero, co s tanowi
ło duszę zabyt ków Jarosławski ch ? .. Promie· 

ni owały olJe treśl'ią jllsnieją<'/\ hlk potężnie. 
że cho.5 d7.isi llj pozostały S/lme tyłko ok,u· 
chl' i uł!\mki, mill10 lo bije z nich blask 
sprowadzający os łu pie nie ra7elll ze zdumie
niem. Nie dojny ich oko przcdlOdniu prze
j ę tego troc; kl.! o walkę tyciłl {~Od1it"nDcgo, 

lf>rz zachwyci sią nil'mi klli.dy ylęboko w taj
!liki pięknH sięgający. A rz€'(' z ~()dn,\ uwagi 
naszej i pf>mięci , ze świacOllw~ci \\ypływR 

jąt·ej. 

Jedno;' bó l"' m wywllć Irubll. że żadne 
siły s'/.lwdJiwe ni H zuiszczyły '-"h,. il e doko· 
nała złość i r hciwoM lud7ku 1\ nflj\\ ifcej 
zgładziła głupolH cil:!:mięuów, Hzą(1 cesarski 
uie znllł spo~obu innego lit! podtrzymanie 
jak tylko bUl'Ztlnie i rozsypywnnie na wsze 
strony. Ponadto choroba gorączkOW!l powy
llly~liwRła Slune wplywy d'l,h\t\('7ne. lIby wy~ 

dz iedziczyć Polskę doszczętnie dlu obdaro
wywaniu wszystk ich blit.szydl i da lszych. 
Wszystkim 1110:1:1111 przypist1ć wszystko - Po
lilkom nie moilUł przyznM niczego. Dlatego 
dzieje się tak, że o zabylkao.h Jurosławskicb 
i ich Pi ęknie nikt nie myś li i nie mów i, al .. 
bOwitHIl nauklt wrzekomo orzet'l>y miałfl, że 

są tu działani u wszelk ie zewnętrzne n obce, 
bez ś l ndu sztuki rodzimej. A tymczllselll ca ł e 

Piękno pomników Jarosławill jest v. idocznie 
wypływem przeksztnłeenia takkh pierwi3.!l.t 
ków, jakie poczf\l kowo rozwinęły !(ię w dzie· 
dz inie t.:ieśli ctwu polskieł!o rę k ;l cieśli 

Hwojskiego, Piękno za bytków .Ja l'os/uwill tk\\·i 
prze to w przeszłości s tarszej, juk dzieje 11I:lSZe 
od Mieczysłllwa l-go. Obowiqzkicm n:Hlki 
polskiej jest zaznajomienie się z po mn ikami 
szt uki Ja rosławia na pod łożu Budownictwa 
d rewDitmego, rdze nni e" miejscowf'go. 

Prof. Dr. J S. Zllbrzycki. 

W~i!ui[ig !i~ na ulonków l. O. P. PJ 
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Towarzystwo pryw. gimnazjum 
żeńskiego w Jarosławiu. 

W związku l. okwl.t\oiem s i ę w pras ie 
pozamiejscowej, jak równief lokalnej pogło

sek o kulaslrofalnem rzekomo połoteniu fi~ 

n8nSQWe m Towarzystwo, w imię prawdy 
stwierd zA my: 

Po rezygnncji z prezesury p. Radcy As
Janowicza i z godnośc i akl:libnika p. Profesora, 
Kost ki, prowadzen ie TowlIrzyslwa objął p. 
Insp. Bem, 1\ funkcje skarbnika p. T. Zieliński. 

l)rzop l'owadzo ne s kontrum ksiąg 'rowu
rzyslwu stw i e rd ziło , te kwes t ja fimmsowłl uie 
daje nnjmlli cjszych powodów do obaw na 
przyszłość. 

Po opracowaniu szczegółowego planu fi,: 
Ilansowego, obecny zarząd przystąpił do PrA
cy no rlll alnej . Wszelkie bidące płatności są 

honorowane, grono Dauczycielskie w zupeł

ności wypłacone, upłaty długów następują w 
minrę 6rodkÓw. 

Niepokojąca kweIJtja zaległości w Ka sie 
Chorych, dzięki dłllek o idącej tyczliwości p. 
komisa rza Zinsa, oraz poparciu p. Gener!!.ła 
Wieczorkiewicza, została z miejsca załatwio

ną \Y s posób dla finl\l.lsóW Towarzystwa ko
rzystny. 

Nadzw)'czajne Wal. Zgromadzenie człon 

ków Towarzystwa, kt óre odbędzie s ię z kon
cem TIla j a br. da sposobność szczegółowego 

zapoznnn ia s ię z lokiem prac Zarządu . 

W int tl resie spokoju pracy Zakładu, tak 
dla sze roki cb sfer potn.ebnego, pros imy 
w8zys tki ch Członków Towarzystwa, aby wszel
kie .niepokojące pogłoski dementowali jako 
zupełn i e bezpodstawne, a szkodliwe dla ins
tytucji. 

lam' ta • . PrrI. i in tli u . • 1Irasll.iI. 

limuallka Kala laliuklwi w JarDIRwiu. 
Walne Zgromadzenie członków tej spół

dzielni odbyło się dnia za·go kwi etnia 1933 
o godzinie 3-ciej popołudniu. 

Napływ zainte resowanych członków prze
szedł wszelkie ocztlkiwania Zarządu. Okazało 
się , t e niemotliwem było odbycie obrad w lo
kal u własnym Kasy, dlatego td Przewodni
czący Rady Nadzorczej p. Radca Wojciechow
ski przeniósł obrady do sali Gwiazdy. 

Zebranie to miało przebieg następujący: 
Obecuych nn sllli 207 członków. Prze

wodniczlłcym obrano p. Radcę Wojciechows
kiego. Po odczy taniu protokołu z zeszło rocz

nego zgromadzenia wytknię to Zarządowi zba
gatelizowanie u chwały tego zgromad zenia, a 
odnoszącej s i ę do obwieszczenia W. Zgro afi
szami, czego nie uczyniono. 

Sprawozdanie Dyrekcji , Rady Nadzorczej 
i Lustra tora przyjęto do wiadomości po wy
ałuchaniu zapewnienia Pana Syndyka Kasy 
Dra Milca, t e z8skartooe weksle są naletycie 
zabezpieczone i ściągaln e i t~ z t~go tyłułu 

Kas ie nic nie grozi. Pa~ Przewodni czący za
pewnił równiet zgromHdze nie, t e na przepro
wadzaMj parcelacji gruntów przy ulicy Die
tZiUSłl Kasa do tego czasu nie pouios ła strat 
poza procentem od kapitałów w interesie tym 
uwięzionych . Dyskllłlja nad sprawozda niami 
była szczupła i burdzo powściągliwa . Tak Dy
rekcja jak tet i RHdll Nadzorcza o trzymały 

absolutorium. 
Do Hady Nad1.orczej wybrano na wnio · 

sek Kom isj i Matki czterech członków ato: P. 
Jasiewiczll Antoniego (207 głosów), p. Harlen
deru Janu i p. t.owi ckr"go Władysłłtwa (po 
i80 głosów), i p. J ózefa Kob~ (130 głosów). 

Podnieść nalety, te 180 członków, któ
rzy głosowali zwa rcie zn p. Harleuderem i 
Łowickim, jako kandydat Hm i t. zw. "opozycji"', 
wobec :!.7 głosów inaczej nastawionych - by
ło jednomyślnyc h z i:ł\dunillm i kilkakrotnie 
na Ilłlllac h .Gazety ja rosłHwskiej M POdDOSZO· 

nemi, II odnoszącemi się do uzdrowienia gos
pódarki w tej Spółd zielni. 

Opozycja - która przez" członków na 
5 w Komisji Matce, flIkt yczni e mogła przepro
wadzie swe tądfluia w 100°/. i obsadzie wszys
tkie wolne miejsca w Radzie Nlld.zo rczej, za
dowoliła się dwoma mandatami. 

Wprowadzaliśmy nowe mózgi· - i s po· 
dziewa my s i ę, te przyczy nią się one do ewo
lucyjnej naprawy stosunków. 

Nawozy sztuczne 
na sezon wiosenny b. r. a lo: 

sól potasową, kłlinJt 
zwykły ł pylasty, 
s upet"fosfat mineral
ny, azotniak mielo
ny t granulowany, 
saletrę wapniową, ł 
sodową, siarczan a
monu, saletrzak I 
"Nltrofos", fosfory
ty rachowskle, 

... ".' ••• je.e.,.". I.d .... k."a .. prelt .. k.p.U, I r.br,.k , 
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SPÓ ł.DZIELCZY 

B A N K "R O L N I C Z Y 

KRONIKA. 
Od administracJI. Stosując się do ty

czenia P. T. Członków Bloku adminis tracja 
zleciła inkasowanie tytułem prt: numeraty pi
sma po 50 gr. m i es i ęczni e przy ściąguniu 

wkładek mies i ęcznych na rzecz Bloku. 
Od redakcJI. Z powod u pomieszczenia 

okoliczności owych artykułów z okazji dziesię
cioJecia L. O. P. P. i otwarcie wystawy sztuki 
ciąg dalszy artykułu dyskusy juego o roli mło· 
dziety odkładamy do następnego numeru. 

Stary Jarosław, wystawa sztuki zwią

zanej z historją naszego miasta, otwartą zo
stanie ","' dniu 7-go maja o godzinie 12-tej 
w snlach ratusza. Obejmuje ona piękny zbiór 
portretów dawnyc h właścicieli Jarosławia, por
tretów mieszczan jarosławskicb od 17 wieku 
począwszy, kleru ś wieckiego i zakonnego, 
z ks. Siarczyńskim, pierwszym historykiem 
naszego miasta na cze le, dalej zbiór starycb 
planów naszego grodu, rysunków, wykresów 
odnoszących się do domów zabytkowych ryn
ku j kościołów . Gdy do tego dodamy bogaty 
zbiór obrazów, akwarel, grafiki oraz fotogra
fij a rtyl:l tycznych z motywów jarosławskich 

oraz litograf je z widokami Jarosławia z pier
wS7.ej połowy XIX wieku, wszystkie jarosław

ski e :domki Szeligi z XVII wieku , kompletny 
zbiór monografij o Jarosławiu traktujących 

będziemy mieli główne działy wystawy, kt6· 
ra dzięki poparciu całego sztlregu instytucji 
naukowych lwowskich i krakowskich (biblio
teka uniwersytecka, Baworowski ch, Ossoli.e
um, Muzeum XX Lubomirskir>h i XX Cza. rto
ryskich) oraz czynni ków miejscowych będzie 

w motnośc i wprowadzenie zwiedzającego w 
w przeszłośc i bOgHtą, a tak piękną hi sto rj ę 

naszego miasta. Spodziewać się nalety, te 
nie braknie tet na wystawie ani jednego na
prawdę kulturalnego mieszkal'lCR miasta. 

itównoc~eśni e ~auwatamy, te z okazji 
wystawy wygłoszone zostan" w mieście dWlL 
wykłady z przeszłości mi asto, a to pror. polil. 
Dra Zubrzycki ego " Piękno zaby tków Jarosła 

wia" i Dra A. Wagnera ze Lwowa "His torja 
Jarosławia· . Blitsze te rm iny oru z salę podll
dzą specjalne ogłoszenia. 

W zwią1.ku z piękn ą tą uroczystości" 

miasta nR lumuch nuszego pisma zamieszcza
my fe il e ton pióra p. Dra Zu brzyc kiego. 

LustraeJę istni ejących w Jarosławiu dru-
1yn harcerskich męskich przeprowudziła dco 
legacja Komendy chorl\gwi ze Lwowa pod prze
wodnictwe m Dr. C18rnika w dniu 23 kwie
lnia . Z okazj i tej orlbyła s ię równiet konfe· 
rencja z Za rzqde m Koła przyjoc iół harce rs twlL 

n8 której omówiono sze reg spraw organiu" 
cyjnych H przedewszystki em potrzebę zorga
nizowania obozu w cznsie wakacyj szkolnych. 
Uroczystośe zllkoiiczono wieczorem wartą, 

przy ogniskach na błon iach wojskowych 
w której prócz młodziety wzięli udzi8 ł opie
kunowie drużyn szkolnych i delegaci koła 

Przyjacjół. 

Potar w s k.ładzle Polmlnu. W dniu 
4 maja o gOd7 .. 8·15 wybuchł w składzie Pol
minu przy ul. Heymonla 19, groźny pożar .. 
Magazynier p. Szy naIski. ot rzymał polecenie 
zmierzen ia a reometrem c i ęzll ru gntunkowego 
benzyny. W tym celu ot wierał w piwnicy, 
przeznaczonej na przechowa nie bf'inzyay po· 
szczególne beczki telt.zne. J edna z nich ni e 
dawu ła s i ę kluczem o t worzyć. Wtedy lIIaga~ 
zynier utył d łu ta te laznego i m łota , przyczel)} 
po uderzeniu młotem padła nujprawdopodo· 
ba iej iskra i nastąpiła ekslozja beczki. Ubu .. 
nie na Szynalskim poczęło płonąc. Na jego 
krzyk przybiegł nH pomoc robotnik Pawlikow" 
ski, który Szynull:lkiego z płomi eni wyci"gnął, 
W międzycz8sie płomień objtł.ł jut inne becz
ki i o oałunku nie było 'mowy. Strat potar
na, która właśnie odbywała swe doroczne 
święto św. Florjana, prosto z kościoła ud e
korowa nemi motopompami przybyła w parę 
minut po wybuchu nn miejsce, lecz musiała 
ograniczyć s i ę do olth rony SĄsiedniego budyn
ku kolejowego, gdy t e ksplodujących jedna po· 
drugiej beczek benzyny nie motna było tad
ną s iłą uratować. Potar po strawieniu około 

15.000 kg. benzyny w kilkudziesięciu becz
kach telaznych" ugaszo no około godz. 12-tej ... 

Szkoda wynosi kilkanaście tysięcy zło

tycb i była ubezpieczona. 

Tow. ObelJiemi ..POLOniI" ~Dólki akoili 
• \\<ARSZAWA 

plac Dą.browskiego Nr. 1 
(gmach własnr) 
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ioformacyj udziela : .. 
Oddział To N . Ubezpieczeń ,POLONIA' 

Lwów. ul. Kopernika 30. - Te l. 3-72 
Względnie ajeutura Towarzystwa 

Biuro Porad 
w sprawach admin istracyjnych 

I JIIIIIIII' II. SI~111lI111 • g 
(dom składnicy polskiej obok cerkwi). 

Z N AKOMITE 
KONSERWY MIĘSNE 

p. l . ... 

fabryka bekonów i koomw miellYlb 
BAKALARZ i Ska 

w JAROSLAWJU 
Skle py! Rynek, Plac Mickiewicza t 
oraz S K I .. E p F A B R Y C Z N Y 

pny uj . I' R U C Ił N I C K I E J 

Codziennie świete mięso 
i wędlinv. 

_-I~~ Ceny najlliższe. .-
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